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Sprawozdanie administracyjne Teatru Polskiego 
za czas od 24. III. do 30. IX. 1945 r. 

W dniu 14 lutego br. ofrzgmał Aleksander Rodziewicz z Ministerstwa 
Kultury i Sztuki w Krakowie nominację na dyrektora teatru w Bydgoszc;y 
i przystąpił niez.włocznie do organizowania artystycznego zespołu. Z końcem 
lutego zorganizowafly t_osfał tespół, składający 'się z 21 osób. 

· W dniu 2 marca wyruszono pociągiem z Krakowa do Bydgoszczy. 
Okropne warunki przejazdu wymagały od poszczególm;ch członków zesvołu 

nadludzkich wprost wysiłków- i ofia, nego poświęcenia. Bql to p.ierwszy pociąg, 
odjeżdżający w kierunku do Bądgoszczy. Dnia 6 marca przybył zespól do 
Bgdgoszczy. Wskutek spalonego gmachu teatru bydgoskiego - pracę arty­
styczną rozpoczęto w Teatrze Małym, przy ul. Gdańskiej 68 (obecnie Al. 1-go 
Maja 68) w drewnianym, prymitywn11m budynku, obliczo"'Jm ialedwie na 450 
miejsc. 

Sprawa składów dekoracyj, malarni, stolarni i składów pomocniczych 
przedstawiała się rwprost traf{icznie. Mimo fe wszr;stkie jednak trudności, 
przqstąpionfl do prób w teatrze. W dniu 24 marca rozpoczqł Teatr Polski 
sezon w oswobod,r,onej od jarzma hitlerowskiego Bydgoszczy komedią Aleksandra 
Fredry - Zemstą. 
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W kole;ności wr;stµwiono w obecnym sezon_ie następujące sztuki: 

Zemsta - Fredry . 
Wieczór Słowa i Pieśni 
Panna . Maliczewslca - Zapolskiej 
Wesele figara - Beaumarchais'go 
Ostrożnie ... I Świeżo malowane .• I - Fauchois 
Waląc,; się dom - Moroz.owicz-S-zczepkowslciej 
Matura - Fodora 
Dzień bez kłamstwa - Montgomme,y'ego 
Dzień jego powrotu - Nałkowskiej 

Kencertg (obce imprezy} 

Ogółem dano 9 premier 
20 koncertów 

205 przedstawień 

przedst. osób 
39 11956 
14 2645 
16 4476 
24 7 462 
14 50Y1 
19 7 0"/7 
33 11717 
21 7 942 
5 1766 

20 6592 

205 66 724 

prze• 6 miesięcy odwiedzi/o teatr 66 724 osób. 
Z tego dano: 

10 przedstawień dla szkół po cenach o 8()0/0 zniżonvch 

21 „ dla Związków Zaw. o 80% zniżonych 
12 ., ),o cenach popularnych 
6 „ bezpłatnych i to: 
dla miejscowego srarnizonu 3 przedstawienia 
dla Związków Zawodoa,vch 2 „ 
dla Gimnazjum · 1 przedstawienie 
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..) '---... Tą taiemniczą silą, którą teatr bgl i jest - ;ak każda 
sztuka - obdarowany, to POEZJA. Naigorszy cynik te­
atralny miał chwilę, gdy był w iei mocy i słuchał i!i 
w zbożnej ciszy ... 

* 
Życie moje jest iuż na schyłku. Olbrzgmia część dramatu 

. " 
tego życia jest złączona z teatrem i jego ludźmi. Nie jestem 

•'--
żadnym skromnisiem i mam poczucie, że w walce o dobro 
teatru w Polsce miałem swoje akt!}wa - przy wszystkich 
upadkach, jakie śmiało można mi zarzucić, które sam dobrie 
znam i na których nie radzę się wzorować. I zapowiadam 
- choć los naiprawdopodobniei nie da mi iuż być a~ty'll!­
nqm działaczem, to, ile mi sil jeszcze starczy, będę mówił 
prawdę, tok, jak ona mi się przed!itawia, będę mówił prawdę 
o wszystkim, co się tyczy teatru i o wszystkich, od którlJch 
los teatru zależy. Musicie mnie słuchać, Nie żądam ideału 
- bo wiem; że ideał jest nieosiągalny, ale żądam wiary, 
że on istnieje i żądam, aby robić wobec niego rachunek su­
mienia zawodowego. 
Żądam od każdego teatru slużblJ ideówej - aby teatr, 
choćby ;; skromnym zakresie, wfodzial czego chce i aby 

. robił wszystkie wysiłki dla realizac;i swych zamierzeń. 
Żądam, ablJ ludzie teatru zaczęli. uznawac p1acę za rzecz 
nie podlegającą żartom - i żądam kar dla tych; którzy 
praćy przeszkadza;ą. Żądam ukrócenia egoizmów osobistych, 
żądam od mlod gch szacunku dla tych sfa rszych, k~órzy coś 
umieją - i cierpliw.ości starszych dla młodzieży, która nic 
nie umie. Żądam... ach - czy to nie za dużo? - aby 
praca i atmosfera była lepsza, a nie gors~a. Żądam -
SUMIENIA! i coraz lo powiększających ;ię szeregów tych, 
którzy przyjmują odpowiedzialność za SZTUKĘ w teatrze. 
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